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Jak wypadła próba kolonizacji 
polskiej w Peru

aw- 2_________________ •______________ __________________________ „DZIENNIK POMORSKI" 

Zasięg emigracyjny zmniejsza się z roku na 
rok. Kraje, które do niedawna pochłaniały polskie 
fale wychodźcze, obecnie prawie zupełnie ograni­
czyły kontyngent emigracyjny.. Stany Zjednoczo­
ne Ameryki Północnej nietylko że zamknęły swoje 
granice dla wszelkiej emigracji, ale zamierzają, 
(wysiedlić około 100.000 ludżi, a w  tein dużo Pola­
ków. Niektóre kraje Ameryki Południowej. wydały 
również zarządzenia ograniczające emigrację. O- 
Ibecnie sytuacja w ruchu wychodźczym jest taka, 
że emigracja normalna może się odbywać prawie 
wyłącznie do Peru i Brazyliji.

Olbrzymie tereny peruwiańskie odciążyłyby w 
znacznym stopniu nasilenie emigracyjne, gdyby 
nie budził obaw zarówno klimat jak i duże zalesie­
nie tych terenów, które dziś niewiele się różnią od 
puszczy i wymagają wielkiego wysiłku pracy pio­
nierskiej, aby uczynić z nich żyzne obszary. To 
też obecnie prowadzoną akcję osadniczą na tere­
nach peruwiańskich nad rzeką Ucavali należy 
traktować jako próbę kolonizacyjną ale próbę u- 
daną. Wiadomo jest, źe tereny kolonizacyjne w 
Peru nie są łatwe do zdobycia. Walka o każdą 
piędź ziemi w puszczy przy zmienionych warun­
kach klimatycznych oraz zmienionych warun­
kach odżywianie się, nęci poszukiwaczy przygód, 
zniechęca również elementy słabe, nie nadające 
się do pracy pionierskiej.

Do walki z peruwiańską rzeczywistością mo­
że się jedynie zabrać z powodzeniem rolnik — 
chłop polski, który jako pionier ma za sobą pięk­
ną kartę. Wyrąbał podobną jak w Peru puszczę 
w Paranie, gdzie nieużytki zamienił w glebę uro­
dzajną i gdzie dziś już zbiera owoice swej ciężkiej 
pracy, z roku na rok zamożniejąc i gotując lepszą 
dolę młodszemu pokoleniu.

Pierwsze próby kolonizacji polskiej w Peru — 
pisze „Echo Warszawskie" — nie wypadły tak po­
myślnie jakby się zdawało. Do kraju przyszły wia­
domości, stwierdzające, że z pośród 139 osób, które 
wyjechały nad Ucajali, 35 opuściło tereny koloni­
zacyjne, rozpraszając się po Peru, Byli to jednak 
wyłącznie inteligenci, półinteligenci i częściowo 
robotnicy miejscy* Wszyscy chłopi rolnicy zabrali 
się natychmiast do pracy przy wyrębie lasu oraz 
budowie domów mieszkalnych, zapewniając sobie 
w ten sposób własny dach nad głową, z listów’, 
jakie nadchodzą do kraju od rodzin rolniczych, 
nie wyczuwa się bynajmniej niezadowolenia z o- 
becnych warunków bytowania w- Peru. Owszem, 
wyrażają one zadowolenie ich autorów', howiem 
emigranci znaleźli tam lepsze warunki bytowania 
niż w kraju.

Fakty te wskazują zupełnie jasno, że próby 
osadnictwa rolnego w Peru mogą liczyć na powo­
dzenie, alp że mogą tam wyjeżdżać tylko ci, którzy 
są przyzwyczajeni do pracy na roli i w łesie, bo

Z Kongresu Mariańskiego
W drugim dniu Kongresu w czalsie sumy pod­

niosłe i pełne głębokiej treści kazanie wygłosił J.
E. ks. Arcybiskup Józef Te«do'rowicz. Kaznodzieja 
wskazując na uroczystości kongresowe, przywołu­
je pamięć śluby Jana Kazimierza we Lwowie, któ­
re, niestety, nie zostały przez naród spełnione, mi­
mo, ż® król narodu polskiego złożył koronę na gło­
wie Niebieskiej Pani, a cały naród obwołał Ją Kró­
lową Korony Polskiej. Ale idąc za radą potężnego 
sumienia narodowego, należy spełnić złożone ślu­
by, abyśmy nie spotkali się z wyrzutem, że mimo, 
iż nie przeszkadza nam niewola, ślubów nie speł­
nij iśmy. Zło, które się działo i jeszcze dzieje się u 
nas, jest właśnie wynikiem tych niespełnionych 
ślubów. Niech one nam będą w tych czasach ogól­
nej ciemnoty łaską, do Boga skierowującą, po­
chodnią, prz®z pokolenia w ręce nam daną, oświet­
lającą z góry ciężką drogę naszą.

Tu kaznodzieja przytoczył słowa przysięgi, zło | 
żonej przez króla, wskazując, że król ślubował 
wszelką niesprawiedliwość, ucisk, panujące nad 
klasą ludu wieśniaczego, usunąć. Ślubował w imię 
ni-u swojeni, swych ojców, swego rycerstwa i wszy­
stkich stanów, Następnie wskazał kaznodzieja, że 
dziś starą maksymą: „Salus rei publieae suprema 
lex este“ zasłania się wszelkiego rodzaju występ­
ki, które nie mają w sobie nawet pogańskiej spra­
wiedliwości, będącej niegdyś równoważnią stosun­
ków państwowych.

Godzinne wzeszło przemówienie J. E. ks. Te- 
odorowicza, niezwykle głębokie w treści, wywarło 
wielkie wrażenie na obecnych.

W  południe odbyły się w Domu Katolickim 
dwa zebrania sekcyj: a) życia wewnętrznego, 
pracy apostolskiej z referatami: 1) „Chrystus ży­
ciem duszy" zasada dogmatyczna i jej realizacja w 
życiu sodalisa, T. Romera; 2) „Królowa Sodalicyj 
Marjańskich" — prof. Fr. Walk żaka; 3) „Piekące 
zagadnienia społeczne obecnej chwili a sodalisi" 
— szamb. E. Potworowskiego; 4) Na „szczytach a- 
postolśtwa" — prof. dr. J. Święcickiego; 5) „Apo­
stolstwo pracy zawodowej" — prof. A. Turowicza.

po południu Dom Katolicki oblężony został 
przez wielotysięczne rzesze, które oczekiwały po-

jledymie tylko człowiek, liczący na swoją pracę fi­
zyczną, może próbować zdobyć na terenie peruwiań 
śkim lepsze warunki bytu, niż miał je w kraju. 
Trudno jest bowiem liczyć na możność używania 
do tej pracy tubylców, przy slabem zaludnieniu, 
wynoszące™ zaledwie 1 mieszkańca na 3 do 4 kilo­
metrów kwadratowych.

Spółdzielnia Osadnicza „Kolonja Polska", 
która jest obecnie jedyną instytucją uprawnioną 
do prowadzenia akcji osadniczej w Montanji Pe­
ruwiańskiej, pracująca pod stałą kontrolą państ­
wowych władz emigracyjnych, pomimo różnych 
trudności, z jakiem! stale się spotyka, próbę kolo­
nizacji w Peru przeprowadzi do końca. Chodzi tyl­
ko o to, aby próba ta nie była oceniana przez o- 
pinję publiczną na podstawie wrażeń różnych po­
szukiwaczy przygód, bo te przygody gdzie jak 
gdzie, ale w Peru należą do najmniej miłych i zaj­
mujących.

Na terenach osadniczych nad Ucayali prze­
bywa stale dyrektor spółdzielni p. Warchałowski, 
pierwszy proboszcz katolicki kolonji polskiej ks. 
Fr. Sokół, oraz lekarz dr. Z. Szymoński. Raporty 
ich, które co jakiś czas otrzymuje zarząd „Kopmji" 
stwierdzają, że zarówno klimat jak i gleba tamtej­
sza sprzyjają osadnictwu rolnemu.

Dla uzupełnienia pracy w kierownictwie ak­
cji osadniczej na terenach, wyjechał p. Al. Kurow­
ski, który na miejscu zajmie się wyłącznie warun­
kami ułatwienia pracy pionierskiej naszym emi­
grantom.

Wyniki dotychczasowych prób osadnictwa w 
Peru świadczą o tem, że znaleźliśmy znakomity u- 
pust dla polskiego nasilenia emigracyjnego. Emi­
gracja zorganizowana — osadnicza ma te dobre 
strony, że zabezpiecza wychodźcę przed ewentu­
alnym wyzyskiem wśród obcych, ogranicza możli­
wości rekrutacji ze strony nieuczciwych agentów 
emigracyjnych i nie wynaradawia, wychodźcy.

Zbrodnicza akcja 
„bezbożników

Olbrzymie wrażenie wywarła w Warszawie 
wiadomość o profanacji figury św. Barbary. Od 
kilkudziesięciu łat przy zbiegu ulic Solca i Ludnej 
stała na wysokim cokole z kamienia figura św. Bar­
bary, oszklona, chroniąc tern ołtarzyk od opadów 
atmosferycznych. Figura ta była w wielkiej czci 
wśród katolickich mieszkańców Powiśla. Rok rocz 
nie w dniu św. Barbary schodzą się tam miesz­
kańcy Powiśla a zwłaszcza młodzież żeńska, mo­
dląc się do Świętej.

W  nocy dn. 11 hm. jakaś zbrodnicza ręka zbi­
ła oszklenie i rozbiła figurę św. Barbary. Roibot-

dhodu na Wawel. O godz. 4-tej wobec przedstawi­
cieli wszystkich władz, a to wojewody dr. Kwaś­
niewskiego, prezesa apelacji dr. Strawińskiego, 

prezydenta m. Krakowa inż. Roi lego, profesorów 
Uniw. Jag. z rektorem Załęskim przedstawicielami 
sądu i prokuratury, dowódcy D. O. K. V. gen. Łu­
czyńskiego, gen. Smorawińskiego, pułk. Bolesławi- 
cza, gen. J. Hallera, gen. Dzierżanowskiego, przed­
stawicieli kuratorjum, wszystkich stowarzyszeń 

społecznych oraz ókoło tysiąca delegatów i bar­
dzo licznie zebranych gości rozpoczęło się plenar­
ne zebranie, na którego program złożyły się: re­
feraty „Tęsknota duszy współczesnego człowieka 
za wjarą" O. Jana Rostworowskiego T. J. i „Udział 
!ka;olika w 'wórezości kulturalnej, prof. Oskara 
Haleckiego, odczytanie i uchwalenie rezolucyj o- 
raz przemówienie konkluzyjńe ks. Prymasa Hlon­
da i błogosławieństwo. Przez aklamację uchwalo­
no następujące rezolucje:

1) Zgromadzeni na pierwszym Kongresie Mar- 
jańskim w odrodzonej Polsce przedstawiciele So-

I daiicyj wszystkich stanów w Polsce i wszystkich 
Związków sodalicyjnych oraz wszyscy czciciele 
Najśw. Marji Panny, rozumiejąc głęboko doniosłe 
znaczenie jubileuszowej encykliki obecnego Ojca 
św. „Mens Nostra" o rekolekcjach zamkniętych, zo­
bowiązują się do usilnej propagandy rekolekcyj 
zamkniętych wśród społeczeństwa polskiego.

2) Zwracając się do całego Episkopatu Polski 
z gorącą prośbą, aby łaskawie zezwolił na propa­
gandę na rzecz budowy domów rekolekcyjnych w 
największem sanktuarjum Polski, Częstochowie 
zobowiązuję'' się jednocześnie do ofiarnej pracy 
w tym kierunku, aby po powstaniu domu rekolek­
cyjnego u stóp tronu Jasnogórskiej Pani domy ta­
kie powstały we wszystkich diecezjach.

3) Odczuwając do dziś dnia żywo pomo; Bożą 
i opiekę Królowej Korony Polskiej Najśw. Marji 
Panny, jakiej doznał naród Polski, kiedy w’ dzień 
święta Wniebowzięcia N. M. P. załamała się bolsze­
wicka potęga — zóbowiązują Się ku wiecznej pa­
mięci z wdzięczności ku Bożej i Macierzyńskiej 
Dobroci N. M. P. ufundować uroczystą Mszę św. 
dziękczynną, któraby co roku w dniu 15 sierpnia 
była na Jasnej Górze przed obrazem N. P. Marji 
odprawiana.
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nicy Powiśla, idąc do pracy rano, zauważyli tuż 
nad rynsztokiem na lińji tramwajowej porozbijane 
jaj części. Gdy dowiedzieli się o tem mieszkańcy 
tej dzielnicy, natychmiast zawiadomili władze bez­
pieczeństwa, aby zajęły się tym faktem profanacji.

Jednocześnie również na drodze radzymiń- 
skiej pod Warszawą została sprofanowana także 
przydrożna figura.

Z powyższego należałoby sądzić, że jest to ja­
kaś zorganizowana akcja bezbożnicza, kierowana 
zapewne ręką tych, którym zależy na sprowokowa­
niu uczuć katolickich szerokiego ogółu społeczeń­
stwa polskiego. Kto wie, czy akcja bezbożników poi 
skich nie ma jakiegoś związku z akcją międzyna­
rodową beźbożników moskiewskich, tern bardziej,* 
że jest prowadzona naraz w kilku państwach.

Nie wątpimy, że władze zajtmą się wykryciem 
sprawcy profanacji, tem bardziej że figura św. Bar 
bary stoi tuż przy posterunku policyjnym.

M ulta td Brazylii l Katolicy
Rewolucja w Rrazylji usunęła rząd wyraźnie 

masoński. To też katolicy zajęli względem nowego, 
prowizorycznego rządn. stanowisko przychylne, 
be cny kierownik rządu, dr. Getulio Yargas, Koś­
ciół katolicki poważa i sprzyja ®u, widząc w nim 
najpewniejisza podporę silnej Brazylji. Wśród przy 
wódiców ruchu jest bardzo wielu szczerych kato­
lików, stąd. nadzieja, że dla katolicyzmu brazylij­
skiego rozpoczyna się nowa era.

Znów katastrofa lotnicza
Kraków. Samolot myśliwski typu „Spad" wy­

startował do Torunia. Na wysokości 600 m. samolot 
dostał się w korkociąg i runął na ulicę Wieczystą 
koło Rakowic.

Ppr. Gosławski został zabity.

Spacery mi Na m  Jorkiem
Lotniczki amerykańskie wprawiają w nielada 

kłopot dziennikarzy z obu stron Atlantyku. Wszy- 
■ sitkie, w liczbie kilkunastu wzięły się do atakowa­
nia rekordu wysokości i próby wr tym kierunku 
czynią tak często, iż w końcu nie sposób się zor- 
jentować we wszystkich osiągniętych przez nie wy­
nikach.

'W każdym razie jedno jest wiadomem; dzięki 
ustawicznemu atakowaniu .rekordu kobiecego wy­
sokości lotniczej — wyniki podnoszą się znakomi­
cie W ubiegłym tygodniu Miss Ruth Nichols 
wdrapała ’się na wysokość 9000 metrów, budiząc 
sensację w całym Now’ym Jorku, nad którym wzn» 
siła się coraz wyżej. W parę dni potem _  jedna 
z wielu jej rywalek, miss Frankie Renner, ustano­
wiła rekord znacznie lepszy, bo 9.900 metrów. A  
wreszcie ostatnio miss Bobby Trout przespacero­
wała się nad Nowym Jorkiem na wysokości 10 ty­
sięcy metrów.

Ładne wyniki, niema co mówić. Nawet ród mę­
ski może zazdrościć pilotkom amerykańskim, że 
posiadają w swem gronie tyle ambitnych kandyda­
tek na rekordzistki.

Zobowiązują się wśród sodalicyj i w całem 
i społeczeństwie poruszyć myśl, aby na tę Mszę św. 

Śpieszyły ‘ysiąezne rzesze ze wszystkich rubieży 
Rzec zypospo] i t e j.

4) Odczuwając przykro zapomnienie, jakiego 
doznaje jedna z największych postaci narodu pol­
skiego, wielki pisarz, kaznodzieja jałmużnik i bo- 
gomódlca, ks. Piotr Skarga, zobowiązują się ze 
swej strony do usilnej pracy propagandowej, celem 
uzyskania łask Bożych, na\Dodstawie których Sto­
lica Św. mogłaby zezwolić na oddawanie Mu kul­
tu publicznego.

Bezpośrednio po zebraniu uformował się kil­
kunastotysięczny pochód manifestacyjno- religij­
ny, który, odmawiając głośno różaniec, przeszedł 
iz ryngrafem sodalicyjnym N. M. P. ulicą św. Anny
przez Rynek i ulicą. Grodzką na Wawel. Przed, od- 
wachem warta sprezentowała broń, a ks. Prymas u- 
dźielił błogosławieństwa. Pochód idący czwórkami, 
rozciągał się na przestrzeni 2-eb kilometrów. Koło 
kościoła św. Anny i św. Piotra zejdnoczone chóry 
alumnatów OO. Franciszkańów, Jezuitów, Misjo­
narzy i Salezjanów odśpiewały szereg pieśni. W 
pochodzie postępowały: Sodalicje młodzieży żeń­
skiej, Sodalicje panien i pań, Sodalicje uczniów 
szkół średnich, dalej Ryngraf w otoczeniu Episko­
patu i duchowieństwa, Sodalicje akademików i mę 
skie, następnie bractwa i krakowskie organizacje 
religijne ze sztandarami.

iPo przybyciu ną_Wawrel ks. Prymas celebro­
wał nabożeństwo konkluzyjne, w czasie którego od­
śpiewano: „O salutaris Hostia", „Credo" Nicejskie 
(odmówione głośno), „Te Deum" i „Tantum ergo Sa- 
cramentum" wśród bicia dzw1 nu Zygmunta. W ka­
tedrze pieśni łacińskie wykonał Chorus Caecilia- 
nus pod batutuą ks. prof. Bernarda Rizzfego.

Po nabożeństwie ks. Kardynał Prymas w oto­
czeniu duchowieństwa wyszedł na dziedziniec Wa­
welu i po krótkiem przemówieniu udzielił wszyst­
kim błogosławieństwa.

Przy biciu Zygmunta i wszystkich dzwonów 
w Krakowie wierni opuścili w podniosłym nastro­
ju Wawel żegnając odjeżdżającego ks. Prymasa 
niemilknącemi okrzykami.



Polański skazany na 10 
lat ciężkiego więzienia

Warszawa. Po czterodniowych uciążliwych 
rozprawach zapadł wyrok w procesie Polańskiego, 
Sąd Okręgowy w Warszawie uznał Polańskiego 
winnym usiłowanego dokonania zamachu bombo­
wego na gmach poselstwa sowieckiego w Warsza­
wie i skazał go na 10 lat ciężkiego więzienia. 
Natychmiast po ogłoszeniu wyroku Polańskiego 
przewieziono pod silną eskortą do więzienia moko­
towskiego.

Warszawa. W czwartym, ostatnim dniu pro­
cesu Jana Polańskiego zabrał głos prokurator 
Nisenson, który wygłosił 1-godzinne przemówienie 
podkreślając na wstępie, że zamach na poselstwo 
sowieckie w Warszawie był czynym, godzącym 
w interesy państwa polskiego, jako państwa, kt> 
r } daje przedstawicielstwu Z1SSR. gościnę. Toteż, 
gdy ujawniono przyrząd wybuchowy, władze bez- 
pieczeńs‘ wa rozwinęły całą swą energję, aby spraw 
cę zamachu schwytać. Prokurator, powołując się 
na wyniki ekspertyzy pyrotechnicznej, zbija twier 
d c nie Polańskiego, że skutkiem jego czynu miała 
być chęć demonstracji przeciwko reżimowi sowiec­
kiemu. Przeciwnie, twierdzi prokurator, wszystko 
przemawia za tem, że zamach był rzeczywisty. Te­
zie Polańskiego wierzyć nie można, gdyż zeznania 
iego są pełne sprzeczności. Polański oświadczył, 
że jako chrześcijanin nie chciał nic złego robić ,a 
tylko zaprotestować przeciwko metodom bolszewic­
kim. Przechodząc do charakterystyki oskarżone­
go, prokurator wskazuje, że Polański zionął nie­
nawiścią do komunistów, okazał się również wro­
giem polaków, o czem świadczy list jego do prezesa 
rady ministrów j ugosławji. Wszak te uczucia nie­
nawiści — mówił prokurator — nie licują z uczu­
ciami chrześcijańskiemu Prokurator oświadcza, 
że celem czynu Polańskiego było uszkodzenie 
gmachu poselstwa sowieckiego a w następstwie do­
konane zabójstwo na osobach tam znajdujących 
się, które podlegają prawu eksterytorjalności. 
Kończąc, prokurator Nisenson popiera oskarżenie 
i domaga się surowej kary.

Obrońca Zygmunt Hafmokl-Ostrowski oświad­
cza, że jedyną tezą słuszną, dlaczego Polański do­
konał swego czynu, jest teza oskarżonego, miano­
wicie chęć demonstracji. Był to zamach urojony. 
Czyn Polańskiego był zdaniem obrońcy czynem 
fanatyka, a dokonał on go wiedząc zgóry, źe nie 
może mieć on złych skutków, dlatego też unieszkod­
liwił przyrząd wybuchowy. W  konkluzji obrońca 
domaga się uniewinnienia oskarżonego.

Zjadł pracaMii) pOiiiorsKkti
W ’ niedzielę odbyło się w Tczewie nadzwy­

czajne walno zebranie Centralnego Związku Pra- 
od a wiców Pomorza: <>kr. nadnoteckiego z okazji 

10-lecia istnienia Związku.
Ibrady zagaił prezes oddziału miejskiego Zwią­

zku p. inż. Preyss, witając członków założycieli, 
pierwszego prezesa p. inż. J. Czaplińskiego, p. Pi- 
łara, p. Kalerajta, przedstawicieli i delegatów po­
krewnych organizacyj — Związku Fabrykantów 
i Powszechnego Związku Pracodawców z Bydgo­
szczy, reprezentanta laby P r zemy 5<lo w o -Band 1 o - 
wej p. Cieśłińśkiego, oraz licznych przedstawicieli 
prasy pomorskiej.
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Zbrodniarz - zdrajca.
(65 P o w i e ś ć .

Dziwne, ale Lesik domyślił się odrazu, kto tu 
jnż przed nim urządzał inspekcję, gdyż niemałe 
miał uznanie dla reporterskich zdolności Joshuy 
Odlie. A jednak był tu jeszcze jeden schowek 
nietknięty. Była nim szuflada biurka, ze specjal­
nym zamkiem, a w niej przechowywał Leslie cięż­
kie stalowe pudełko, które ot0 wyjął, postawił na 
stole i otworzył. Było tak szczelnie wypchane papie­
rami, że po podniesieniu wieczka, dwa czy trzy do­
kumenty wypadły na tekę. Odwrócił pudełko, wy­
sypał całą jego zawartość, poczem przysunąwszy 
lampę stołową, zabrał się do dokładnego przejrze­
nia poszczególnych świstków i dokumentów, które 
nagromadził w ciągu całego o,kresu swej pracy w 
biurze Suttona.

Niektóre z tych papierów były niezrozumiałe, 
ale dwa zawierały tragedje łatwe do odgadnięcia. 
Były to metryki ślubne, opiewające, jedna na na­
zwisko Henryka Whingtona, druga na Rudolfa 
S*abla — pseudonimy Franka Suttona. Brał ślub 
w Capstadt i w Bristolu — ostatnio a miejscowość 
jest niewiadomo z jakiego' powodu ulubionym asy- 
lem angielskich bigamistów.

Przez długą chwilę wpatrywał się w drugie 
świadectwo ślubu. Mr. Rudolf Stahl zaślubił Gwen 
dolinę Alicję...

Nazwisko znane mu, było aż nazbyt dobrze: 
było to jego własne nazwisko, a dziewczyna, której 
imiona nakreślił pospiesznie urzędnik magistracki 
była jego rodzoną siostfą. Bawił wówczasc we Frań 
ej i i nie poznał nawet jej narzeczonego, a wogóle 
dowiedział się o wszystkiem od wuja dopiero po 
opuszczeniu jej przez męża. Wtedy też doniósł mu 
wuj, że połowa skromnego mienia siostry przeszła 
w ięce owego mu nieznanego Stahla.

„Dzie n n ik  pomorski**

Po powołaniu na przewodniczącego obrad p. 
J. Czaplińskiego, prezes Centralnego Związku p. 
inż. Kołudzki omawia genezę powstania Związku, 
kwestję kryzysu gospodarczego i warunków, któ­
re przyczynimy się do jego powstania.

Ubiegły okres 10-letniej pracy Związku, to o- 
kręs nad układaniem warunków świata pracy 
zwichniętych przez wojnę europejską, dziś nato­
miast staje Związek do niezwykle ważnej sprawy 
zmiany taryfikacji i ustawodawstwa socjalnego, 
które gnęb" nietylko pracodawców, ale w prawie 
równej mierze i pracobiorców. Charakterystycz- 
nem jest, że napięcie kryzysu gospodarczego stoi 
w prostym stosunku do rozbudowy ustawodawstwa 
socjalnego. Kraje o mniejszej rozbudowie tego u- 
stawodawstwa przechodzą bowiem kryzys daleko 
łŻL-j. Z tych t©ż względów zarówno zrzeszenia pra­
codawców jak i pracobiorców muszą wystąpić 
zgodnie do przebudowy ustawodawstwa "socjalnego 
tworzonego na ideologji socjalistycznej.

Na zakończenie przemówił prezes p. inż. Ko- 
łudzki, dziękując za słowa uznania skierowane w 
jego stronę, poczem odczytano nadesłane depesze.

Z kolei syndyk Centralnego Z w. p. Bobowski 
wygłosił obszerny referat o poczynaniach organi­
zacji w okresie 10-letniej. pracy.

Obrady zakończono wspólnem obiadem, który 
wśród miłej pogawędki towarzyskiej przeciągnął 
się kilka godzin.

Francuzki walczą o prawa 
wyborcze

W tych dniach, jak donosiliśmy, rozpoczęło 
swój żyw0t w Paryżu nowe pismo kobiece, „Les fór- 
ces nouvelles“ , które za cel postawiło sobie zdo­
bycie prawa głosu dla kobiety francuskiej. Bowiem 
jak dotąd wcale go nie posiada.

Pełne prawo wyborcze, aktywne i passywne 
mają kobiety w Austrji, Danji, Estonji, Finlandji, 
Polsce, Rosji, Hoiandji, Irlandji, Luksemburgu 

i Norwegji. Nadto w Szwecji, Czechosłowacji, Ro­
dezji, Kanadzie, w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Półn., w Aust,ralji, w Nowej Zelwandji i w Pa 
festynie.

Ograniczone prawo wyborcze mają kobiety w 
BeJgji, na Węgrzech, w lndjach i w Południowej 
Afryce.

Jak widać z powyższego wykazu, pełne upraw­
nienie przeprowadzane jest w krajach Skandynaw 
skieh, w.Hoiandji, Luksemburgu, w St. Zjedn. dalej 
we wszystkich tych krajach które zostały zrewolu­
cjonizowane skutkiem wojny, szczególnie zaś w 
tych, które po niej uzyskały niepodległość. Wyjąt 
tek stanowią Węgry. W Anglji i jej dominjaeh ist­
nieje po części pełne, po części ograniczone równo
uprawnienie kobiet.

Kraje romańskie dały swej obywatelce albo 
bardzo ograniczone prawo — albo żadne. 'Podobnie 
przedstawia się sprawa w południowej Ameryce i 
w państwach Azji wschodniej.

We wszystkich tych upośledzonych krajach 
akcja jednak rozwija się bardzo, silnie, tak, że już/ 
w najbliższym czasie należy spodziewać się korzy­
stnych zmian.

Francuzki, zgrupowane przy nowozałożonym 
tygodniu, mają nadzieję, że wreszcie takwestja tak 
paiąca, zostanie pomyślnie załatwiona.

Nie tak wielka tragedja, jak można było przy 
puszczać w pierwszej chwili, myślał z satysfak­
cją, odkładając ów dokument. Młode serca nie pod 
dają się tak łatwo, to .też po nieuniknionym rozwo 
dzie z mężem, który wcale nie był jej mężem, siostra 
wyszła szczęśliwie za adwokata w Nowej Zeiandji. 
To przeżycie skierowało go jednak na trop dono­
siciela.

Pośród papierów był także notesik, cały z&- 
stenografowany. Świadczył on o niewątpliwych 
kwalifikacjach Milly Trent na sekretarkę. Nie by­
ła to stenografja zwykła, j/aką posługuje się świat 
'kupiecki, i udcyfrowanie jej zajęło mu parę mie­
sięcy. Opowiedziana tu historja zbrodniarza obej­
mowała całe lata.

Donosiciel był członkiem bogatym; w- jakim tu­
zinie banków składał owoce swej zbrodniczej dzia­
łalności. Pośród dokumentów był też wycinek z ga 
zety policyjnej, o tyle interesujący, że podawał mo­
że jedyny wizerunek, wykazujący podobieństwo z 
Frankiem Suttonem.

„J.an Sterasson, prawdopodobnie pochodze­
nia szwedzkiego, ścigany za bigamję i usiłowane 
morderstwo...*1.

Próżność zbrodniarzy jest przysłowiona, nic 
więc dziwnego, że Sutton i jego żona zachowali ten 
bardzo obciążający dokument, tylko dlatego, że 
pod koniec zawierał słowa: „Włada kilku języka­
mi, bardzo przystojny i rozumny, zdolny kupiec** 
Ta drobna pochlebna wzmianka skłoniła ich do za 
chowania tego wycinka.

Napowrót włożył papiery do pudełka, które 
zamknął na klucz, mając zamiar zabrać je z sobą. 
Chciał to już zrobić popołudniu, lecz nie miał przy 
sobie kluczy, które mu zabrano na policji podczas 
przeszukiwania jego kieszenią Raz jeszcze rozej­
rzał się po pokoju i miał wyjść, gdy z korytarza 
dobiegł go odgłos kroków. Ktokolwiek był owym 
gościem, kobieta czy mężczyzna, nie znał dobrze
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Czy »  Polsce zebraknie nafty?
Nafta jest jednym z głównych naszych bo­

gactw naturalnych i wśród państw „naftowych** 
zajmujemy jedno z czołowych miejsc. Nasz prze­
mysł naftowy pracuje jednak w szczególnie trud­
nych warunkach, przy tem ciąży nad nim groźba 
wyczerpania źródeł naftowych naszego zagłębia.

Wprawdzie uczeni-fachowcy obliczają nasze 
bogactwo naftowe na 35—85 miijonów t0n, faktem 
jest jednak, że próbne wiercenia stwierdzają wy­
czerpanie płytszyh, łatwiej dostępnych źródeł. Do­
tąd jednak zbadano drobną zaledwie część terenów 
nańonośnych i dalsze wiercenia mogą niewątpli­
wie ujawnić nowe, nawet obfite źródła. Cóż, kiedy 
poszukiwania nafty Są prawdziwą loterją o wyso­
kiej stawce a małych szansach wygranej. Przy 
próbach wykrycia nowych źródeł ropy zawodzą 
nieraz najskiopulatniejsze badania i obliczenia, 
a n powodzeniu decyduje najczęściej ślepy log. 
Wszystko zależy od wypadku.

Tymczasem próbne wiercenia w poszukiwaniu 
nafty pochłaniają kolosalne sumy i trwają latanii. 
Gdy bowiem w Ameryce nafta znajduje się na głę­
bokości 100—800 mtr., w Rumunji na 150—800 m., 
a w Rosji na 200—900 mtr., w naszem zagłębiu b«- 
rys.ławskiem znajduje się ona na głębokości 1.500 
mtr., a niektóre wiercenia próbne dosięgnęły już 
2.000 mtr. Wiercenie na tych głębokościach trwa 
przestrzały™ sposobem 3—7 lat, a według najnow­
szych amerykańskich met0d — około 2 lat. Koszty 
jednego takiego próbnego wiercenia wahają się od 
1,5 do 2 i więcej mii jonów zł. Nic więc dziwnego, 
że jeśli po paru latach wiercenia i mfij on owych 
wkładów następuje fiasko, wywołuje to w przemy­
śle naftowym powszechną panikę i wycofywanie'ka
pitałów.

Tak naprzykład w latach 1923—25 w Binkowie 
odwiercono 70.000 mtr. bez żadnych rezultatów, 
zmarnowawszy wiele miijonów złotych, poczem na­
stąpił wielki popłoch wtśród zainteresowanych w 
próbach naftowych kapitalistów.

Kietdyindiziej znów przypadkowy uśmiech . 
szczęścia pozwala wykryć nowe obfite źródła, co 
ściąga z powiotem chciwe zysku kapitały do ner­
wowej i ryzykownej pracy na naftowem polu.

Wizyta X Biskupa śląskiego u
X. Kardynała Bertrama

J. E. Ks. Biskup Stanisław Adamski, złożył 
dnia 10 bm. wizytę j. Ę. Ks. Kardynałowi Bertramo 
wi we Wrocławiu. Ks. Biskup Adamski przy tej o- 
kazji odwiedził również Ks. Bi>%upa Sufragana 
Wojciecha, Ks. wikarjusza generalnego, Blaeschke- 
go, Ks. oficjała Negwera, oraz kilku innych ka­
noników kapituły wrocławskiej. Kardynał Ber- 
tr&m wydał obiad na cześć Ks. Biskupa Adam­
skiego.

ile uiinasi penijt jelitom radjsfsnji
Wobec szybkiego rozwoju radjofonji angiel­

skiej — „British Broadcasting Corporation" posta­
nowiło podnieść pensję ,swemu dyrektorowi naczel 
nemu na 7,000 funtów rocznie, co wynosi około 301 
tysiąc y złotych.

Również podniesiono pensję innym pracowni­
kom.

rozkładu domu, gdyż co parę kroków przystawał 
pod drzwiami jego biura. Gość nacisnął klamkę 
i powoli otworzył drzwi. Na progu stanął Bill Aner 
ley. Miał na sobie długi płaszcz, zapięty pod samą 
szyją, z pod którego trochę komicznie wyglądały 
spodnie portejra ze złotą bortą. Zdjął sukienną 
czapkę i zamknął drzwi. Musiał widocznie biec bar 
dzo szybko, gdyż był_ całkiem zdyszany.

— I cóż przyjacielu? — spytał Leslie zdumio­
ny i rozbawiony zarazem.

Bill nie widział nic zabawnego w tej sytu­
acji. Wielkie jego usta zacisnęły się boleśnie, a do 
oczu napłynęły łzy.

— Wybiegłem na chybił trafił, by pana spot­
kać. Jeden ze szpiclów mi powiedział, że pan był 
zajęty w tem biurze — z akcentem przerażenia szyb 
iko wyrzucił Bill. I zaraz dodał żałośnie: — Ale 
czemu pan kapitan traci czas? Zamiast co szybciej 
pomyśleć o ratunku. Nie może tu pan przecież sie­
dzieć, gdyż uganiają za panem ha wszystkie stro­
ny!

— Jestem tego samego zdania — rzekł Leslie, 
mrugając oczyma. — Więc gonią za mną? Ale kto 
wogóle zdradził moje nazwisko?

Bill rozpaczliwie potrząsnął głową.
—  Ta łajdaozka Milly. Ona krzyczała do poli­

cjantów, że pan to zrobił. Na szczęście udało mi 
się wymknąć. Kazałem synowi, by wyszedł na ulicę 
i wezwał policje, i w okamgnieniu zajęli cały klub 
Nie byłbym nigdy przypuszczał, że istnieje tylu 
szpiclów!

Wsunął rękę d« kieszeni i wydobył paczkę 
banknotów.

— To się panu przyda, panie kapitanie. Dwa­
dzieścia ośm funtów, tyle było w kasie.

Podsunął mu pieniądze, ale Leslie ich nie tknął
— Ależ Percy — rzekł miękko — na co mi to 

po'rzebnp?
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Jak być szczęśliwym 
w życiu?

Raz na Krochmalnej, kiedyindziej na Gnojnej, 
aLbo na Brzozowej, błyska nam światło wyższej mą­
drości. Ogłasza się jaikiś w^óż, albo jakaś wróżka 
(czyściej wróżka, widać ze skróceniem się włosów, 
podłużył się rozum płci pięknej!) powiedzmy Naf­
talina Oleander, Joga Indjańska, alb° Fotma Kup 
sztyk — i oznajmia, że na jednym seansie odkryje 
nam rzeczy „teraźniejsze, przeszłe, przyszłe i poza 
grobowe", oraz pouczy nas, jak „zdobyć z łatwoś­
cią wielki majątek", poznać „swój charakter, także 
osób przełożonych i korzystnych", wreszcie „być 
szczęśliwym w życiu".

— Ostatni punkt zawsze najżywiej mnie inte­
resował. * * *

Nie żałowałem kosztów, odbyłem termin u ta­
kiej jednej Jogi Indjańskiej, i teraz, niezawodną 
metodą Staroegipietską, na pods‘awie przeżyć Hi­
malajskich Fakirów, mogę nauczyć każdego, jak 
się staje szczęśliwym w życiu. Przepis bardzo pro- 
sty: *

1) Wstawszy jaknajwcześniej, przetnij wszy­
stkie przewodniki telefoniczne i elektryczne.

2) Upewniwszy się, że nic ci nie grozi od stro­
ny te,ie|onu, ani od drzwi wejściowych, zabaryka­
duj, dla pewności, główmy portal twojego miesz­
kania szafą, tuzinem krzeseł i deską do prasowa­
nia. W  drzwiach kuchennych załóż sztabę.

3) Wywieś przez okno. od frontu, duży, wido­
czny napis* T Y F U S .

4) pewny, że nie odwiadzi cię żaden wierzyciel 
ani komornik, połóż sie znowu do łóżka i zaśnij, 
jak mała dziecina.

Popołudniu:
5) Wychodząc na miasto, przypraw sobie brodę 

i wąsy, żeby cię nie poznano, broń Boże !
6) Dla pewności włóż jeszcze duże, czarne o- 

kulary.
7) Unikaj miejsc ludnych, ulic pryncypalnych, 

lokali publicznych.
8) Gdyby się ciebie .czepił, mimo to, jaki zna­

jomy, któremu jesteś winien 25 złotych do jutra, 
albo izraelita, posiadający twój zaprotestowany wek 
sel, albo funkcjonariusz Kasy Chorych, czy inka­
sent magistracki, czy inny utrapieniec — uidaj nie 
zwłocznie waijata. Trick ten, lubo stary, jak świat 
zawsze wywiera efekt. W  ^ procesów kryminal­
nych daje zbawienny skutek.

9) Jeżelibyś nie wiedział, j.ak się robi warjata, 
powtarzaj w kółko, na cały głos, mniej więcej ta­
ka tyradę:

„BRRRRUMTALALA, KRRRRUMTALALA, 
HYPCIUM DRYPCIUM BRAMAPUTRA. MAM 
PIENIĘDZY JAK LODU W BIURKU MILJON, W 
KIESZENI POL, RAZEM POŁTORA. WSZYSTE- 
KIM DAJE DOLARY. MOJ TEŚĆ NAZYW A SIĘ 
NAPOLEON BONAPARTE, CIOTKA KROLOWA 
Z DOMU, WSZYSTKIE KUZYNKI ŁYSE, POKO­
JÓWKA LAUREATKA NOBLA, W KRAWACIE 
MAM PRAWDZIWĄ PERŁĘ, HUM!“ .

10) Jeżeli, po wysłuchaniu takiej tyrady, nie 
odskoczą od ciebie, jak oparzeni, gryź ich w nos.

Wreszcie: . .
11) Zapewniwszy sobie błogi spokoj, oddaj się

przeiz resztę dnia i wieczoru swoim ulubionym roz­
rywkom. Graj w brydża, albo w pokera, rżnij w ba 
ka, śpiewaj, tańcz, pij, hulaj. .

12) Nazajutrz od rana to samo, i pojutrze tez, 
i popojutrze. w  Polsce jest źle tylko skrupuiłan- 
tom. Każdy nygus, warjat, czy kanciarz może cudo­
wnie prosperować.

13) Gdyby cię, mimo wszystko, któregoś dnia
przyskrzyniono, podaj się 0 urlop zdrowotny, zo- 
peruj kasę, albo uduś kucharkę. S^k.

Honorarjum za powyższą poradę, w gotowce, 
albo w znaczkach pocztowych, wpłacać niezwło­
cznie na moje konto. Opieszałym i niewypłacalny™ 
poślę komornika.

„Kurjer Warszawski". ®ęk.

Pian ucieczki utiudmiMijcb fiSursch
Szachy Napoleona

odwieźć prezent na św. Helenę i wręczyć go osobi­
ście cesarzowi.

Najważniejszą częścią tej misji miało być — 
oczywiście — zakomunikowanie ustnie cesarzowi o 
planie, ukrytym w szachowych figurkach.

Tragiczny zbieg okoliczności sprawił, iż pod­
czas podróży na statku, płynącym ,ku wyspie św. 
Heieny, oficer w zachorował ciężko i uimarł, żabie 
rając ze sobą tajemnicę figurek.
....^zachywręćzyła Napoleonowi inna osoba, zu­
pełnie obca całej sprawie i niedomyślająca się se­
kretu, tkwiącym w niewinnym pozornie prezencie.

Cesarz przyjął szachy i korzystał często z tej 
rozrywki, nie podejrzewając wcale, jaką ona w so­
bie zawiera tajemnicę. Przed śmiercią zapisał ją 
swemu synowi.

Obecnie szachy są w posiadaniu księżnej Pa- 
leolog (w Atenach mieszkającej), która oddała je 
do dyspozycji zarządu wystawy Napoleońskiej w 
Aasterlitz.

Oszust w roli księdza
Niejaki Stanisław Hołda z Kielc, znany o- 

szust, znalazł pieczątkę Konwentu Ojców Zakon­
nych Mechelitów, przy której pomocy wystawił 
sobie zaświadczenie, upoważniające go do zbiera­
nia s&ładek na sierociniec tego konwentu. Następ­
nie przebrał się za księdza katolickiego i objeżdżał 
paraf je całej Polski, zbierając pieniądze na pod­
stawie fałszywego zaświadczenia. W poszczegól­
nych parafjach oszust przebywał po kilka dni i 
w kościołach wygłaszał kazania misyjne, celebro­
wał Msze św., słuchał spowiedzi, oraz udzielał 
Sakramentów św. Nadmienć wypada, że H. był w 
młcdych latach mnistrantem. Dopiero kiedy oszust 
zjawił się na Śląsku — został zdemaskowany.

Jednemu z policjantów wydawał się ksiądz 
podejrzany i dlatego poprosił g° o legitymację, któ­
ra ównież wydała się mu podejrzaną,, wobec cze­
go sprowadził go na posterunek, gdzie dochodze­
nia wykazały, że mniemany ksiądz jest pospolitym 
'oszustem. W toku dochodzeń oszust przyznał się 
że proceder swój uprawiał od dwóch lat.

Obrady zagaił prezes oddziału miejskiego Zwią- 
w Katowicach i do winy się przyznał, tłómacząc 
się tein, że oszustwa dopuszczał się z nędzy. Sąd 
skazał H. na sze'ć miesięcy więzienia.

Pocałunek i ślepa kiszka
Znany amerykański chirurg dr Frank Henry 

który już od 20 lat prowadził badania przyczyn 
•horoby ślepej kiszki, doszedł il° wniosku, że po­
wodem zapalenia wyrostka robaczkowego jest prze­
ważnie... całowanie się! Dr. Henry twierdzi bowiem 
że t. Zw. „pinworms" które są głównym powodem 
zapalenia, przenoszą się tylko przez całowanie.

O tem że pocałunek bywa niebezpieczny, a na 
wet czasami na całe życie pogrąża człowieka w 
stan przewlekłej i chronicznej, nagminnie panują­
cej choroby, której na i>mię — małżeństwo — wie­
dzieliśmy. Ale żeby pocałunek mógł zaszkodzić 
ślepej kisz-e — trudno nam będzie z tem się po­
godzić. . „  , . .

W każdym razie — kto ma juz ślepą kiszkę u- 
suniętą — może bez ryzyka całować. •

Siła muzyki
Wiele plemion w Ind jach dochowuje dotych­

czas jeszcze wiary swych praojców, polegającej na 
oddawaniu c,zci fetyszom i zwierzętom.

Ora°nsi, plemię zamieszkałe na wyżynie Ghan- 
ta Nappur w Azji Środkowej, wykonują d° dziś 
dnia mistyczne tańce, mające wyrażać miłość, mał­
żeństwo i żyzność. Oraonsi przypisują demoniczne 
właściwości niektórym instrumentom muzyczny111.

Podobnie jest u innego plemienia Jnagasów , 
którzy przy towarzyszeniu specjalnych instrumen­
tów dętych z drzewa i z trzciny bambusowej tań­
czą tańce wojenne. ,

“ Plemię „Assauesów" znane jest ze swych tań­
ców śmiertelnych. Mają oni instrumenty muzyczne 
tak dziwne, że każdy kapelmistrz europejski był­
by zdumiony możliwością istnienia tych niezna­
nych mu narzędzi muzycznych.Na wystawie pamiątek po Napoleonie, która

bedzie otwarła w Austerlitz (Czechosłowacja), znaj- ‘ ’ . .
dą się także i szachy Napoleona, wykonane mlster- -  Ś W ia t O b l lW e j  S t ? g m a t y U K I
nie z masy perłowej i kości słoniowej . # ** XT , rv4r,..

Historja tych szachów, któr© są dzisiaj tylko 
pamiątka i ciekawostką muzealną, związana jesrt 
przedewszystkiem — w sposób prawie tragiczny — 
z losem Napoleona, przebywającego juz na wyspie
Św. Heleny. . . .  „  .

W  pierwszym roku jego banicji zrodził się
wśród grona najbliższych jego przyjaciół politycz­
nych zamiar przygotowania planu wyswobodzenia 
genjalnego człowieka i zrealizowania pewnej u-
ei&czki. •

W tym celu zamówiono szachy, których figur­
ki były wewnątrz wydrążone. Naturalnie, ze to 
wydrążenie i cel jego nie były nikomu — p»za
najbliższymi — znane. . .

W  figurkach zaś ukryto na cieniutkim papie-
nzfi dokładny pian ucieczki*

Szachy powierz01!0 zaufanemu i należącemu 
wtaiemniczonych oficerowi, który miał

W dniu 27 ub. m. zmarła w Neapolu w opinji 
świętości zakonnica Marja Landi.

Na ciel© zmarłej, komisja lekarska, złożona/z 
pięciu profesorów uniwersytetu i dwóch innych 
lekarzy znalazła stygmaty.

Komisja przedłożyła odpowiednie sprawozda­
nie arcybiskupowi Neapolu, kardynałowi Asca- 
lesi.

400-lecieobjawienia sie N-M-P.
z Gucdelupy

W mieście Meksyku i w całym kraju czynione 
sa wielkie t>rzygofowania d° obchodu 400-lecia ob­
jawienia Najświętszej Marji Panny Gwajdelupen- 
skiei. Przewidywane są liczne pielgrzymki z kra- 
lu i Drawie wszystkich okolic Ameryki łacińskiej.

Ł P on ti»PX »
Nieszczęśliwy wypadek.

Grudziądz Z okna drugiego piętra na ulicę 
wypadł 3-le‘ni Henio Reich, syn maszynisty kole­
jowego, po . s .^wiony w n ieSżkaniu bez opieki 
Chłopi-c deznai poważnych ob**a'«•». cielesnych i 
połamania nóg. Stan jego jest beznadziejny.

Zdr^liwe gazy.
W. Tarpno, pow. grudziądzki. Rudolf Werd- 

lau, 14-letni chłopiec dorzucił do rozpalonego że­
leźniaka miał węglowy. Wtem nastąpił odrazu sil­
ny wybuch: piec się rozleciał, a chłopiec został 
przez odłamki tali pokaleczony, że trzeba go było 
oddać do szpitala i zagraża mu utrata wzroku.

Ujęcie niezwykłego szpiega.
Brodowo, pow. działdowski. W miejscowości 

Rrodowo pow. działdowski, ujęto niezwykłego 
szpiega. 0'o przed kilku dniami przybył do Dział­
dowa kapral 11 pułku ułanów, stacjonowanego w 
Ciechanowie, Piotr Sik°luch, gdzie zameldował 
władzom 'wojskowym, że przybył w poszukiwaniu 
dezertera. Po kilkudniowej wędrówce po powiecie 
Sikolućh znalazł się wreszcie w Brodowie, gdzie za 
mierzał przejść przez granicę do Niemiec. W tym 
czasie z pułku jego jako za dezerterem wysłań0 
■listy gończe tak, że jeszcze w ostatniej chwili zdo­
łano go ująć. Jak się okazało, Sikoiuk nachodzi 
z Rosji, gdzie dotychczas zamieszkuje jego rodzi­
na. Zamierzał °n przez Niemcy zbiec do Rosji We- 
dła‘g wszelkiego prawdopodobieństwa, Sikoiuk 
zajmował się szpiegostwem. Zbiega osadzono w
więzieniu garnizonowem.

Kradzież.
Reda. Dnia z 9 na 10 bm. mniejwięcej o g°dz. 

1-szej w n°icy, zakradli się złodzieje przez okno, wy 
bijając szybę, d« restauracji dworcowej p. Sikory 
Skradli około 60 tabliczek czekolady, 100 paczek 
różnych biskwitów, 30 butelek wina, 10 f. cukier­
ków senatorskich, 30 rolek miętóweik, 1 płasziz mę­
ski, jedna parę trzewików damskich, 2 pary rę­
kawiczek‘ skórkowych, 5 ft. kawy,̂  1 zegar stojący 
i różne inne przedmioty. Wartość oblicza się na 
około 500 zł. Sprawą zajęła się policja.

Zuchwałość włamywaczy.
Mała Kępa, pow. chełmiński. W n«cy na 10 

bm. około g°dz. 1 włamali się trzej nieznani osob­
nicy do stajni rolnika Nela Edwarda, przyczem 
steroryzowaili służącą poszkodowanego. Na krzyk 
napadniętej wtszedł d° stajni Nel, wówczas sprawcy 
oddali do niego strzał, raniąc go w d Iną część twa 
rzy. Następnie weszli do mieszkania, gdzie po wy­
łanianiu biurka, zrabowali 200 zł gotówki w bank­
notach i bilonie, poczem zbiegli. D=ch°dzema w 
toku.

Zgnieciony przez tramwaj.
Toruń. Przy ul. św. Katarzyny stal we wtorek 

7 bm. przy samochodzie ciężarowym do wywożenia 
śmieci robotnik Michał Hólasz. Kiedy w chwili 
nadjechał tramwaj i Hoiasz, który ńie usunął się 
na czas, znalazł się między samochodem a tram­
wajem, który zgniótł nieszczęśliwego robotnika. 
Zawezwana karetka pogotowia odvyiozła go do 
szpitala, gdzie stwierdzono złamanie żeber i oboj­
czyków. stan chorego jest bardzo groźny i jest ma­
ła nadzieja utrzymania go przy życiu.

Eksport mąki przez Gdynię.
Gdynia. Dzięki wprowadzeniu nowej taryfy 

na przewóz mąki, Gdynia wkrótce będzie ril°gła 
skoncentrować cały nasz eksport mąki, która do­
tąd szła w świat głównie przez Szczecin. Obecnie 
wywóz mąki przez Szczecin ni© będzie się kalku­
lował. Jest to nowy krok d° skupienia naszego 
handlu zamorskiego w portach polskich.

Jakie prace budowlane wykonuje się obecnie 
w Gdyni.

Gdynia. Ruch budowlany w Gdyni jest obec- 
niu słaby. Szczególnie słaby jest tu prywatny ruch 
budowlany. Buduje się bowiem bardzo mato d«- 
mów.

Stosunkowo największy ruch budowlany za- 
oibserwować można obecnie na terenie portu i w 
samym porcie. Wykonuje się tam obecnie nastę­
pujące prace budowlane: 1) prace pogłębiarskto 
na redzie przed głównem wejściem d° {tonu oraz 
w kanale portowym; 2) budowa wiaduktów dla szo 
sy która ma skrócić komunikację portu i miasta 
z Oksywiem; 3) układanie torów kolejowych na 
nadbrzeżach: indyjskiem, polsk i®  i śląski""1, °- 
raz przy dojazdach d° nowych urządzeń węglo­
wych na nadbrzeżu duńskie™; 4) roboty kanaliza­
cyjne w rejonie Urzędu Morskiego oraz na teieme 
przyszłego wiaduktu, który ma połączyć P°r: z 
miastem; 5) dalszy ciąg robót przy budowie maga­
zynu długoterminowego w drugiej strefie na nad­
brzeżu polskiem „(narazie 2 kondygnacje oraz e- 
stokada do hongara nadbrzeżnego); 6) wykończe­
nie hali rybnej; 7) budowa nowego magazynu dro­
bnicowego na nowem nadbrzeżu w drugi"1 basenie 
wewnętrznym; 8) budowa kąpieliska dla robotni­
ków (przy nasadzie mola węglowego); 9) budowa 
magazynu dla portowych warsztatów technicznych 
10) budowa garażu dla portowej straży ogn ite j.

Inne prace budowlane, objęte programem na 
r°k bieżący, zostaną rozpoczęte po ostateczne™ za­
twierdzeniu opracowanych już projektów.

(Przewidziane są również pewne m w^ycje 
prywatne w porcie. .........
Rjd aktor odpowiedzLalny: Bonifacy ChmłUewską Chojmce 
D-ukiem drukami „Dziennika Pomoiskiego w Chodnicach 

Wydawca Juljusz Schreiiber, Chojnice.
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Pierwszy zwiastun wiosny.
Wczoraj ijad naązem miastem przeleciał pier­

wszy zwiastun wiośny — bocian. Należy więc Qcze 
kiwać po obecnie zimnych dniach nadejścia roz­
kosznych dni wiosennych.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Dnia 15 bm zostało w tut. urzędzie Stanu Cy­

wilnego zgłoszone: urodzenia, ślusarz '.olejowy Jó­
zef Blumowsiki, córka Teresa, przedsiębiorca bu­
dowlany Maksymiijan Jednoralski syn, Edward.

Zgon: rzeźnik Augustyn Renk, w wieku 65 
lat z Spichrzowej 2,

Zebranie S. M. P.
Dnia 14 bm. odbyto wieczorem w szkole wydzia 

łowej zeibranie plenarne S. M. P. żeńskiej Zebra­
niu przewodniczył ks. patron Gołuński. Po formal­
nościach wstępnych wygłosił ks. patron odczyt 
pt. „Misje w krajach północnych". W swym bar­
wnym odczycie przedstawił ks. patron ogromne 
trudności połączone z szerzeniem nauki Chrystu­
sowej w tej wiecznych lodów krainie. Dalej omawia 
no sprawy organizacyjne, i to sprawę ogrodu i świę 
ta druchen. Pieśnią „Serdeczna Matko" zamknął 
ks. patron zebranie. Po odczycie nastąpił wybór 
nowej sekretarki i naczelniczki. Sekretarką wy­
brana została drh. Zarembianka, a naczelniczką 
drh. Grochowska.

Z Kola Ofic. Rez. w Chojnicach.
W dniu 13 bm. odbyło się doroczne walne ze­

branie Koła Oficerów Rez., na ktorem wybrano no­
wy zaraząd w następującym składzie;

■Prezes: Kpt. rez. Mieczysław Radwański, adwo 
kat, w-preces: por. Stanisław Domachowski, nad- 
kom. Str. Gran. sekretarz ppor. Stefan Janowski, 
pproikurator S. O., zas*. sekr. ppor. Ćwiejkowski, 
naczelnik poczty, skarbnik ppor. Stefan Łangow- 
ski, adwokat. Członek Zarządu: kpt. rez. Jan Kar­
nowski, sędzia S. 0. kpt. rez. Dionizy Dreszler, 
powiat, lek. wet. ppor. Stanisław Palonek, oficer 
Str. Gran.

Walne zebranie Kółek Rolniczych PTR.
Dnia 22 bm. we środę o godz. 10 w Chojnicach 

na sali hotelu p. Engla odbędzie się walne dorocz­
ne zebranie członków Kółek Rolniczych pow. choj­
nickiego. Na porządku dziennym obrad znajdują 
się bardzo ważne sprawy jak: Uzupełnienie za­
rządu pow. PTR., utworzenie komisji dla spraw o- 
sadniczych, referaty przedstawicieli centrali PTR. 
uchwały rezolucji itp. Na zebraniu będą obecni 
delegaci władz, oraz przedstawiciele centrali PTR 
Liczny udział członków Kółek Rolniczych jest bar­
dzo wisikazany. Na zebranie zaprasza jak nejszer- 
s z1 warstwy rolników.

Pow. Zarząd P. T. R. pow. chojnickiego.
Jan Główczewski prezes, Stefan Igłer sekretarz

Z życia drużyn harcerskich.
Pierwsza druż. wystawiła w dniu 12 bm. w Sę 

polnie na sali hotelu Centralnego, sztukę p. prof. 
St. Bieszka pt. „Filomaci chojniccy, w czasie pow­
stania styczniowego", przy licznym udziale i ku 
zupełnemu zadowoleniu obywatelstwa, sępoleń- 

skiego.
Rada druż. harc. żeglarskiej (V).

odbyła się w dniu 14 bm, którą zaszczycił swą o- 
becnością p. radca A. Kaźmierski. Uchwałą tejże 
•rady postanowiono wydelegować dh. Trzebiatow­
skiego na zjazd drużynowych druż. żeglarskich w 
Warszawie w dniu 19 bm. w  najbliższym czasie 
zamierza drużyna wnieść podanie o przyjęcie jej 
do chojnickiego Klubu Żeglarskiego. Niesprzy­

jająca obecnie pogoda spowodowała przesunięcie 
uroczystości chrztu i spuszczenia łodzi żaglowych 
na dzień 1. 6. br. W okresie letnim drużyna za­
mierza urządzić 14-dniowy obóz i kurs żeglarski 
nad jeziorem charzykowskiem.

W sprawie podatku przemysłowego.
Stosownie do art. 79 ustawy z dnia 15. 7. 1925 r 

o państwowym podatku przemysłowym D. U. R. P. 
Nr. 79 poz. 550 zawiadamiam, że nakazy płatnicze 
na podatek obrotowy za, rok podatkowy 1 9 3 0  zostały 
rozesłane w dniu 10 kwietnia 1931 r.

Uwidoczniony w odnośnych nakazach płatni­
czych podatek, płatny jest do 15 maja 1931 r.

Od ustalonych sum obrotu i obliczonych kwot 
podatku w dziale A nakazu, mogę, być w myśl art. 
85 powołanej ustawy wnoszone odwołania do Ko­
misji Odwoławczej dla spraw podatku przemysło­
wego przy Izbie Skarbowej w Grudziądzu za po­
średnictwem Komisji Szacunkowej tegoż podatku 
przy Urz. Sk. P. i Opł. Sk. w Chojnicach w nastę­
pujących terminach:

a) przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze (art 
54 ustawy) w ciągu dni 14 licząc od dnia następne­
go po doręczeniu nakazu.

b) przez wszystkich innych płatników do 15 
maja 1931 r.

Wniesione odwołania nie wstrzymują obowiąz­
ku uiszczenia podatku w przepisanym terminie.

Przewodniczący Komisji Szacunkowej 
dla spraw podatku przemysłowego 

Baran.

Wywiadówka w gimnazjum męskiem
odbędzie się w sobotę, 18 kwietnia, od godz. 1 — 

Dr. Korzeniowski, dyr. gimn. 
Szkoła Wydziałowa w Chojnicach

zawiadamia, że konferencja wywiadowcza za trze­
cie ćwierćrocze szkolne odbędzie się 18 kwietnia 
br. od godz. 12 do 13. w lokalu szkolnym. Zapra­
szam zainteresowanych rodziców i opiekunów d° 
współudziału.

P io tr  Strada, kier. Szk. Wydz.

Kto wygrał?
W 28 dniu ciągnięcia 22 Polskiej Loterji Pań­

stwowej, główniejsze wygrane- padły na numery na 
stępujące:

Zł. 15.000 na nr.: 146422 
Zł. 5.000 na nr.: 11904 35870 49078 87285 137386 
Zł. 3.000 na nr.: 35982 125774 134513 136028 

147517.
Zł. 2.000 na nr.: 896 25596 28488 48714 79691 

99743 110094 112201 112983 134271 142860 152463 
152826 154467 158638 197169 200575 202983 205292 

Zł. 1.000 na nr.: 3593 8986 13893 16257 16752 
21860 40705 54395 81063 92594 93497 94267 111112 
112118 121409 134899 143591 147911 159306 168460 
172489 189190 194732 197329 198011 203803.

Z życia młodzieży.
Brzeźno. W uh. niedzielę uczniowie dokształcają 

cego kursu wieczornego na zakończenie tegoż ode 
grali sztuczkę teatralną pt. „Ziemski Ańiósł". Treś­
cią tej sztuki był żywot świętego młodzieniaszka 
Stanisława Kostki. Aktorzy wywiązali się ze swych 
ról znakomicie. Na wyróżnienie zasługują (Staś) 
Rudnik, (Józef) Gliwa, (Paweł) L. Zmuda - Trzebia­
towski, (św. Barbara) Richterówna, (Matka Boska) 
Brzezińska. Sztukę tę wyreżyserował kier. szkoły 
p. Brzeziński, który nie szczędził sobie pracy i tru­
du przy ćwiczeniu aktorów. W  przerwach przygry 
wala doborowa orkiestra seminarzystów z Chojnic 
Po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna 
podczas której przygrywała doborowa i znana ze 
swych występów w okolicy orkiestra p. W. Zmudy 
Trzebiatowskiego z Brzeźna. W wesołym nastroju 
i harmonji bawiono się ochoczo do rana.

Z POMORZA
Samobójstwo.

Kamień. W  ubiegłym tygodniu rzuciła się w 
torfiska kamieńskie Marjanna Sesinska z Kamie­
nia i utonęła.

Denatka była od niedawnego czasu umysłowo 
chora.

Z S. M. P.
Sępólno, w  ubiegłą niedzielę obchodziło Sto­

warzyszenie Młodzieży uroczystość 5-le-cia swego 
istnienia. Rano zebrano się w Domin Katolickim, 
skąd o godzinie 9-tej wyruszono z muzyką własną 
na czele do kościoła.

Podczas mszy św. przystąpiła młodzież do 
wspólnej komuniji św. Podniosłe kazanie wygłosił 
ks. wikary Żur.

Po południu o godzinie 5-tej odbyło się zebra­
nie w sali Domu Katolickiego.

Sekretarjat Powiatowy PTR.
Udzielać będzie porad tylko członkom kółek rolni­
czych, którzy okażą legitymację członkowską przy 
najmniej za rok 1930-ty.

P»iar.
W. Komorsk, pow. świecki. Pożar zniszczył 

dom mieszkalny i stajnię gospodarza Jul Jana Wer 
n»ra. Szkodę obliczają na 52.000 zł.

Z diecezji.
Prezentę na opróżnione probostwo w Polsfc. 

Cekcynie otrzymał ks. prób. Józef Rosentreter z 
Bysławia, na probostwo w Płowężu ks. kuratus 
Marjan Włoszczyński z Krotoszyna, na probostwo 
w W. Czystem ks. proboszcz Walerjan Drążkowski 
z Nowejcerkwi pod Chojnicami, na probostwo w 
Czarnowie ks. wikary Franciszek Wenda z Toru­
nia, na probostwo w Zdrojach ks. administrator 
Jerzy Rahm-el ze Zdrojów.

Ks. administrator Paweł Goga z Czarnowa zo­
stał powołany na wikarjat przy kościele św. Jana 
w Toruniu. Ks. admin. Alojzy Deja został powoła­
ny jako administrator do Topólna.

Olbrzymi pożar
warsztatów kolejowych

Paryż. — W francuskich warsztatach kolejo­
wych w Batignolles pod Paryżem wybuchł olbrzy­
mi pożar, który zniszczył większą część warsztatów 
Zanim zdążyła przybyć straż pożarna, olbrzymi 
gmach sponął doszczętnie. Silny wicher przerzu­
cił pożar na przyległe budynki.

W  czasie pożaru załaimała się nagle jedna z 
drabin strażackich i znajdujący się na niej straża 
cy wpadli w palący się budynek, gdzie zginęli 
straszną śmiercią. Szkody obliczają na 50 mjijo- 
nów franków.
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Nadszedł już czas
do odnowienia przedpłaty 
na miesiąc M A J ! . . .
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Ki 61 Alfons przybył do Marsylii
Marsylja, 16. kwietnia. — Król Alfons XIII 

przybył tu statkiem wojennym przed południem 
i odpoczywa narazie w hotelu. W południe wy­
jeżdża on przez Paryż do Calais.

Ruch okrętowy w Gdyni
W miesiącu marcu zawinęło do portu 196 stat­

ków o ogólnej pojemności ton 172.943 i wySZło z j>or 
tu 194 o pojemności 176.454 t. Ogólny ruch wynosił 
349 statków 0 pojemności 349.397 t. wobec 313 stat­
ków i 309.307 t. w miesiącu poprzednim. Pierwstze 
mie jsce pod względem tonażu w dalszym ciągu zaj­
muje Szwecja (125 statków o pojemności 98.713 t.) 
drugie Polska (52 statki — 104.625 t.) i trzecie 
Niemcy.

W  tygodniu od 30. III. do 5. IV. przeszło przez 
port Ogoleni 131 statków o ogólnej! pojemności 
101018 t. Przywieziono 7630,3 towarów i wywiezio­
no 76305,7 t., w tern węgia 62470,5 t. Ogólny obrót 
towarów wynosił 83936 t. wobec 87682,7 1 w tygo­
dniu poprzednim.

Śmierć nieubłagana
czeka

człowieka — naród — kraj!
który, zamiast używać wyrobów  własnych  

ciężko płaci za obce!
Związek Obrony P O Z N A Ń

Przemysłu Polskiego ul. Rzeczypospolitej 1.

ifełdis Płodów Rolnych w Poznaniu
Poznan, dnia 15. IV. 1931 r. 

Warunek: handel hun. fr. st. załad. 
oostawa zansi za 100 kg., *

Zyto
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień brow.
Owies
Maka ż. 65*/0 wł work.
Mak* p, 65°/« wł. work 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Rzepak 
Groch polny 
Groch Victoria 
Ziemniaki jadalne

ładunki
złotych. 
26,70- 
31 00 
24 00 - 
26.00
23.00
39.00
47.00— 1 
21.50
22.00 
38 00—
26.00— 
27.00—i
4.00

wago-

27.00
31.50
25.06
27.00
24.06
40.06
50.50 
22 50
23.06
40.00
27.00
31.00 
4.50

RUCH w TOWARZYSTWACH
T. G. „Sokół" — Sekcja Gior Sportowych __

Roczne wallne zebranie sekcji w czwartek 16 bm 
w lokalu drha Węgierskiego o godz. 8 wie.cz. Przy­
bycie czynnych członków sekcji obowiązkowe 
Sympatycy c.iaz niezrzeszeni sportowcy mile wi­
dziani. „Czołem t“ Kierownik.

Ma*d«IUlgtów przy KPW w Chojaloaok
\\ czwartek o godzinie 8.00 wieczorem odbędzie 
ćwiczenia mandoiiniatów w salce komisyjnej
dwrocowy). — Uprasza się o punktualne nrzrbrei« 
wszystkich członków. Dyrygent

Kolo Pań przy KPW w Chojnicach — Lekcja
jpy na mandolinie odbędzie się w czwartek o godz
b wieczorom w saJco komisyjnej. Punktualno m w  
bycie wszystkich pań konieczne. Dyrygent

Grua b. Uczestników Powstań Narodowych w 
Chojnicach. — Dnia 16 kwietnia 1931 r. o godzinie 
19-tej odbędzie się nadzwyczajne zebranie w lokalu 
druha Rinka, Rynek 6. Na porządku dziennym 
bardzo ważne sprawy, o liczny udział uprasza się

Zarząd.
Rozkaz. Zbiórka Tow, powst. i Wojasów Choj­

nice do ćwiczenia i strzelania dnia 19 kwietnia 
o godz. 7 rano oraz o godz. 14 do drugiej zbiórki 
irzed lokalem zebrań. Wszyscy Druhowie winni sie 
stawić. Wolność! Komendant

Towarzystwo Powst. i Wojaków Silno. — Po­
daje się do wiadomości, iż zebranie miesięczne przy 
padające na dzień 19. 4. 31. nie odbędzie się z po­
wodu Zjazdu Okręgowego w Chojnicach. Termin
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Przetars przymasosy
W piątek dnia 17. 4. 
31 r. o godz. 10,30
u spedyt. Nowackiego
ul.Dworeowa najwięcej dają - 
cemu za gotówkę:

miększa ilolć:
tapet, bort, listew, zeszy­
tów, Ksiąg kontowych, ksiąg 
handlowych, kalek, bloków 
bonowych, ołówków, kopert 
i różne przybory piś­
mienne

Licytacja odbędzie 
się napewno.

Szelezióski
komornik sądowy 76

Skład
totinróii) Koloni.
połączony z restauracją
w Chojnicach 

od I. maja bp. do 
wydzierżawienia na
bardzo korzystnych warun­
kach. Oferty proszę skie­
rować do eksp. Dzien.Pom. 
pod B. B. ________

Kawałek

pola
warzywnego

w całości lub w parcelach 
do wydzierżawienia.

F. Wiese. C M o w s lw  15.1.

Siodło ofic.
z juczkami

prawie nowe na sprzedaż. 
Gdzie wskaże ekspedycja 
Dziennika Pomorskiego.

Kupuję każdego czasu 
wszelkie gatunki

kartofli.
Mam na składzie wszelkie 
gatunki koniczyny. Siemię 
buraczane (ronkle) i feonie-
czyny.

Arthur Schwarz  
Telef. 135.

Kupię lub pożyczę

kuro i indyczko
nadającą się do wylęgu jaj 

i prowadzania kurcząt. 
Gumprecht,

Angowicka 42.

Do siewu:
Koniczynę,
Trawę,
Buraki,
Brukiew

wszelkie inne nasiona

Ogorzellfiskle Młyny
Chojnice, T. z o p.

K IN O  N O W O Ś C I
Dziś w czwartek 16 bm.

o godz, 8.15
Wielka parada powietrznej 
arm ji sprzymierzonych !!  !

Nieśmiertelna miłość
Dramat potężnego uczucia na tle 
Wielkiej Wojny na lądzie i w powietrzu

W rolach głównych : czarująca

Colien Moore i rosowy Grny Cooper
Najpotężniejsze arcydzieło miłości! 

Ceny zwykłe ! Ceny zwykłe !

MŁYNOM!
polecamy niniejszem naszą

ry fla rn ię  i szlifiern ię
oajnowszej konstrukcji, pozwalające na szybkie 
i tanie ostrzenie wszelkich wałków młyńskich. 

Na żądanie służymy ofertą.

Zokłoify Przem. F. (OIECHCRT, jun.
Starogard.

Sprzedam
natychmiast na korzystnych 
warunkach

oberżę
w Borowym - Młynie 
z 30 morgami roli.

B. KoźmiersKi I Sko,
Chojnice.

Poszukuję od zaraz 
do biura młodszą

pannę
wład językiem polskim 
niemieckim w mowie jak 
piśmie. Zgłoś z.piśmienne 
proszę skier, pod :

Roman Nowacki, 
urzędowe spedytorstwo 

P. K. P. Chojnice.

2 stadniki
z rodowodami

- J S Z S i  na sprzedaż.
wiek 18 miesięcy 450 kg 

* 3 . 150 „
Wł. Bethke,

Chojnice.

Ogłaszajcie
w poczytnem

piśmie naszem

Książki religijne i powieściowe
Agah Hau
Bolesław
Genowefa
Dokąd idziesz Fanie 
O chatę
Pan Twardowski 
Od kolebki do grobu 
Od wsi do wsi 
U stóp mistrza 
Kłusownik
Na tropie zbrodniarzy 
Serce Jezusa a dzieci 
O dobrem wychów, dzieci 
Chrześcij. pomoc chorym

Z Tajemnic masonerji 
W Obronie Matki Ziemi 
Cudowne Praskie

Dzieciątko Jezus 
Wierna Rózia 
O chleb Żywota 
O Naślad. Jezusa Chryst. 
Żywcem zamurowana 
Wyklęty 
Znaki Wieszcza 
Zdrajca Powstańców 
Nowenny do Naśw. Marji 

Panny 1 św. Tereski 
Wiadom. z Konnersreuth

p o l e c a

Wydzierżawiamy
skrzynki depozytowe (safes)

pod kontrolą dzierżawcy.

Wypożyczamy bezpłatnieskarbonki domowe.
Bankverein Chojnice

Bank Spółdzielczy z ogr. odp.
w Chojnicach.
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Wielki wybór

ŻURNALI
francuskich i innych
Specj. żurnale na p ł a s z c z e  

i kostjumy
poleca

Ksiesornlo Dziennika Pomorskiego.
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Księgarnia „Dziennika Pomorskiego11
w Chojnicach.

Kult mieś. na zamduienle gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

d z ien n ik maj 2,80 zł.
Pomorski" 1931

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

dnia,. 1931 r.

Kwit nieś. nn zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abou.

„Dziennik
Pomorski"

maj
1931 2,80 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

--------, dnia ----------------------------  19S

Skarbonka powinna znajdować się w każdym domu,
gdyż jest ona ważnym i bardzo pomocnym 
czynnikiem dla rodziców przy wycho­
waniu swych dzieci. Darowanie dziecku 
dla jego skarbonki parę groszy sprawia 
mu radość i przyjemność, a zachęcone 
jeszcze przykładem oszczędności rodziców, 
p o b u d z a je już w samej młodości do 

zmysłu oszczędnościowego. 
Skarbonki domowe wypożycza bezpłatnie

M i e j s k a
Komunalna Kasa Oszczędności

w Chojnicach.

leszcze nie zandżno —  
aby ratoemC sae zdroole!

Tysiące chorych uzyskało utracone zdrowie, 
pijąc znane ze swej skuteczności

zioła lecznicze nr. Stanlsłacca BRE9ERA
(zatwierdzone pnez Ministerstwo Zdrowia)

N- 1 Skuteczne w chorobach piersiowych,
N. 2 w chorobach reumatycznych, artretycznych 

(na przemianę materji),
N. 3 w chorobach żołądkowo-kiszkowych,
N. 4 w chorobach nerwowych,
N. 5 w błędnicy,
N. 6 nerkowych. Oprócz powyższych mieszanek, 

także w chorobach serca, cukrzycy i nad 
miernej otyłości.

Oryginalne pudełka są do nabycia we wszystkich

S b i składach aptecznych, lub też wysyła:
olo ,POLHERBfl Spółko z o. o. Kroków.

Podgórze. Skrytka 481.
Żądajcie bezpłatnego przysłania broszury 

„Jak odzyskać zdrowie ?*

Kodakom f A4mant»t*cja: Chojwiee u! (Muchówek* l ł  —Pocztowe konto oaekowe 80183* - 
Chojnice, — Telefon U  Adree telegrafiom? „Bsian. Pom.“ — Skrytko pocztowo 88 
Zn treść odpewMsialMR Rodaktor ftnmlfwT OHMaBmmkl riwrteifnrfy w  Clrafrtoarh £

Konto bankowe:
I

Powiatowy Che jolce, Ul.jskn Ki
drukarń* ..Daienalka Pemeraklego** 

TOhdyaław lid jw

i  I

Choj


